ZS 


państwie, zkądby kosztowne zabytki i o- 


dawnego, usadowił się lud nowy, mową, . 
obyczaliami, pochodzeniem i religiią, od ! 


we ŚRODE 
D. 25 Maja. 
1825 r- 


71. 
Måuomer II i KoNsTaNry PALAEOLOG 
czyli 
p: ZDOBYCIE KONSTANTYNOPOLU.  _ 
Przez kilka wieków był Konstantyno- 
pol pierwszym w rzędzie miast Europy, i 
blaskienr swoim zaćmił Rzym, dawną świa- 
ta stolicę. — /onstanty Wielki, przeniosł- 
szy tam w roku 331. rezydencyą wła- 
sną i siolicę państwa Rzymskiego, nie- 
szczędził niczego, ażeby zrobić to miasto 
godnem takiego zaszczytu, a przynay- 
mniey ieżeli nieświelnieyszćm to równem 
Rzymowi. Niebyło też miasta w całéin 


zdoby do Konstantinopola przeniesione 
niezostały, a lubo ucierpiał późniey, nay- 
przod od zapalonych niszczycieli bałwo- 


chwalstwa, a późnićy w czasie woien kru- | 


cyaty dwunastego wieku; był iednak ie- 
szcze dla tego: pierwszem miastem w Eu- 
ropie, aż do śródka piętnastego wieku, Lov 
iest do roku 1543, w którym Mahomet II, 
zbroyną dobył go ręką, i w mieyscekrzy- 
ża Sgo zwycięzkie na wieżach zasadził 
xiężyce. — Było to zdarzenie, którego 
skutki miały wpływ przeważny, nie tyl-- 
ko na same państwo Rzymskie, ale'.1 na- 
stosunkiświata całego. VY. teńczas to, nie- 
tylko Że runął gmach naypotężnieyszego 
mocarstwa iakie kiedy na świecie istnia- 
ło, i wśród rozmaitych kolei, więcćy dwóch 
tysięcy lat kwitnęło; ale nadto w mieyscu 


' także sam w sobie. 


|. pamiętny. 


16 ROZMAILTOŚSCE=—- 
-* WARSZAWSKIE 
Pismo dodatkowe ae Gazety Korrespond a Warszawskiego. i 


3 N= ol gi 6 


| wszystkich europeyskich odmienny; lud 
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EA A A aE Li 
Farietas delectat. 


co podbił pod'swą władzę naypięknieysze 
Europy kraie, i nieraz zniszczeniem Ii- 


nym zagroził. 


"Ten wypadek, ważny ze względu iwa 
skutki które za sobą pociągnął, iest nim 
Okropność i rozlew 
krwi, są zawsze nieodłączne towarzyszki 
wszystkich zdobyczy, lecz nigdy niemia- 
ły one mieysca w tak wysokim stopniu, 
iak przy upadku stolicy wschodu, nigdy” 
Zadne zdarzenie, w historyi świata, nic- 
przedstawiło zarazem tyle poświęcenia się 
i tyle bohatyrskich czynów, ile ten dzień 
Ziedney strony zapamiętała 
wściekłość Bisurmanów , odwaga i nay- 
wyższa pogarda śmiercią; z drugićy zaś, 


'zacięly upor i wytrwałość Chrześcian po- 


łączona z rozpaczą; lém świelnieysze tén 
więcey pamiętne, Że łączą zsobą upadek - 
i chwalebną śmierć ostatniego z chrześci- 
ańskich' Cesarzów Wschodu , który wolał 
poledz, pod gruzami państwa swego, zni- 
żeli ie przeżyć. ŻĘ ; l 
Jeszcze na lat sto przed zdobyciem Kon-' 
stantynopóla, postanowili Furey wkrzczyć 
iusadowić się w Europie; późniey nieco 
zdobyli część krajów- wschodnich, a mia- 
nowicie Azyą mnieyszą i Natolią; gdy tyn, 
czasem wewnętrzne w Konstantynopolu 
zaburzenia, nietylko ułatwiały um nowe 


zdobycze wAżyi, ale nadto znalazło się . 


stronnictwo, które w nich wsparcia ssir- 
kało i do Europy zwabiła. Jan fiantain- 
zem. przyiaciel i powiernik Cesarza <i- 
m ~ 4 f © " 
dronika młodszego, był przez miego wy- 


t 


N 


branym na opiekuna nieletniego ieszcze 


syna: leczzaledwie Kantakuzen. po śmier- | 
- el Cesarza w roku 134] nasląpionćy, wszedł 


w obowiązki swoie, -ulworzyło się zaraz 
mocne przeciwko niemu stronnictwo, na 
czele którego stanęła owdowiała Cesa- 
rzowa Anna, ićy Wielki admirał i Patry- 
archa stolicy. Oskarżony o zdradę stanu, 
i zaoeznie na śmierć polępiony Iiantaku- 
zen, miał ieden tylko wybor przed sobą, 
to iesi: tron lub rusztowanie. Derz żeby 
utrzymać się przy pierwszym, trzeba mu 
było obcéy pomoey; tóy szukał, i znałazł. 
ią w Purkach; przez nią dostąpił władzy, 
którą tat-10 sprawował, aż, w końcu, czy 
to z własney woli czy okolicznościami zmu- 
szony, przepych pałacu zamienił na spo- 
koyne hlasztorne ustronie. Z powodu 
ścisłych związków które nastąpiły, przez 
 zamęście córki iego Tęodory, z Emire: 
czyli KXiążęciem Orchanem, uzyskali Tur- 
cy pod pozorem przylaźni sposobność 
wkroczenia do Europy; liczna osada lu- 
recka zamięszkała brzegi- Helespontu, o- 
panowała warownie, podbiła Rowmaniią, i 
tak dalece rozszerzyła 'się, że iuż Amurat 
i. syn Orchana, w Adryanopolu stolicę swo- 
ią założył. Działo się to roku 1360, a 
„lubo długo leszcze utrzymywało się dobre. 
porozumienie między Turkamii Chrześci-- 
anami,. zawsze iednak -Odznaczaiące ich 
róznice były zbyt widoczne, zbyt.wielkie, 
aby trwałą iedność zapewnić mogły. Już 
Baiazet syn Anurata, podstąpił roku 1396 
z woyskiem pod Carogród, i niedługo ic- 
szcze stolica ta Turkom opierać się była- 
by wsłanie, gdyby nadzwyczayna burza 
potęgi i h niezachwiała, a baiazet ztroau. 
do niewoli _niezstąpił. = 
Timur, ivaczćy (lubo niewłaściwie) Tąmer- 
lanem zwany, władca Mogołów, wielki wo- 
- iownik i wielki swego wieku człowiek, był 
tego powodem. Zrodzony w okolicach Sa- 
markandy na granicach Persyi i w epoce 


kiedy naród iego był woyną domową wstrzą | 


śniony, przepędził niemowlęce i mlodo- 
-ciane lata w obozie wśród wałk i boin, 
aż do 25 roku wieku swego, w którym 
walcząc za sprawę przyiacioł swoich, od 


przeważalącego stronnictwa zwalczony zo- | 


stał. Rozproszyło się woysko iego, a przy- 
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szły zdobywca świata zaledwie z żoną i w. 
towarzystwie siedmiu przyiacioł, w pusty= 
niach znalazł schronienie. Niebawnie i 
tych utracił, a tak sam sobie zostawiony. 
i błąkaiący się, niewidział innego dla sie- 
bie ratunku, lak przebyć wpław bystre 
strumienie rzeki Oxus, którą niedawno , 
na czele -woyska przebywał, i łączyć się 
z przychylnemi, których tam pozostawił. 
Dokonał tego zamiaru, przebył, lubo z 
niebezpieczeństwóm, głębokie i unoszące 
nurty, znalazł przyiaznych sobie,.i tyle 


m czasem dokażał, że w 34 roku Życia, stał 


się panem Samarkandy. Umiał on ustalić 
władzę swoią i niebawno liczne -hufce. 
woyska iego, rozlały się po całéy Azyiş 
na ich czele zdobył Persya, część Indyi i 
Tartaryi Chińskiey, które do państwa swo= 
iego przyłączył. "Tak tedy, stafvszy się 
władeą wschodu i południa, zwrócił swe 
kroki na zachód, do Azyi niższćy i do 
Natolii, gdzie właśnie, zdobyte przez fie- 
go prowincye, graniczyły z zdobytemi 
przez Baidzeta kraiami. Upłynęły dwa la- 
ta na sporach i wzaieminych' groźbach, aż. 
nareszcie uzbraianie się: Timura zmusiły 
Baiazeta do odstąpienia od oblężenia Kon. 
słantinopola. Wystąpili obadwa władcy 
na czele woysk swoich: Tamerlana siłę 
zbroyną ceniono na 800,000 ludzi, Baiazeć: 
miał tylko 400,000. — Dzień 14 Lipca 40%: , 
roku był dniem stanowczey walki i roz- 
trzygnął los woysk spotykaiących się. 
Zwalezony Baiazet dostał się sam do nie- 
woli, w którey dokońca Życia swego 20- 
Stawał, > 

Gdyby Timur miał flotę, upadłoby nie- 
omylnie całe państwo Tureckie, Konstan- 
tynopol nwet, dostałby się był w ręce 
zwycięzcy. Niebyło nikogo, ktoby wkro- - 
czeniu iego do Europy, oprzeć się potra- 
fił, Brak floty sprawił, iż granice Azyi 
zostały także granicami zdobyczy Tímu- 
raatak w krótkim czasie po owey stanow- 
czéy bitwie, śmierć zrównałą zakres zwycięz 
eyizwyciężonego. Baiazcł Żył w niewoli lat. 
ieszcze dwa, Timur przeżył swe zwycię- 
ztwo tylko trzenia laty, Umarł 1405 ro- 
ku, a'ogromne pańslwo podzielone na czę- 
ści, tak prędko upadło, iak prędko się 
wzniosło, — 


= gra 


‘Teit upadek mocarstwą Azyatyckiego, 
które gnębiło Turków i zgubą:im zagra- 
Żało, był wielce korzysinym dla chrze- 
ściaństwa, a w szczególności dla Konstan- 
tynopola, który tym sposobem na czas 
długi od Turków oswobodzonym został. 
Po: wzięciu Baiazeta wszczęli w: kraiu 
woynę. domową, własni iego synowie, 
trwała aż do roku 1413; mnićy właściwą 
byłoby rzeczą przytaczać wypadki szcze- 
gółowe w lem mieyscu. — Lecz pomimo 
tak. sprzyiaiących okoliczności, można 
było przewidzieć że pokóy którego Kon- 
siantynopol używał, niebył długo trwa- 
łym. Była to burza, która drzewinę po- 
zbawiła wprawdzie gałęzi, ale pień sam 
stał ieszcze nienaruszony 1 silny, z które- 
go nowe wyidą latorośle. Zaledwie woy- 
ska Timura wyszły z”prowincyi Turec- 
kich, iuf Turcy opanowali ie znowu. 
'Muhómet I. naymłodszy syn nieszczęśli- 

wego Baiazeta, nietylko otrzymał prze- 

wagę nad braćmi swemi, ale w roku 1413 

wypędził do reszty Mogołów z Azyi mniey- 

szćy;- syn zaś iego „dinurat 1. obiąwszy 

r. 1421 rządy Państwa, wkroczył znowu 

do Europy, zdobył Adrianopol, założył 

w nim siolicę swoią, połączył w iedno 

Państwo wszystkie dawnieysze prowincye 
„Tureckie, i powrócił potędze Turków da- 

wną świetność i przewagę, która tyle dla 

chrześcian straszną. była. 
Mogli wprawdzie Chrześcianie korzystać 

z niesnask synów Baiazżeła, i należało 
. im podniecać ten ogień niezgody, aby 

im własną ich ręką przygotować zgubę, a 

przynaymniey tyle ich osłabić, iżby szko- 

diiwemi stać się nie mogli; z tém wszy- 
stkiem, Cesarz Manuel nie umiał korzy- 
siać z podanćy sposobności, i zamiast 
wspierania słabszego przeciw mocniey- 
szemu, zawarł sojusze z silnieyszym nad 
innych braci, to iest z Mahomeżem I, oy- 
cem „dinurata, który dopóty wzaiemnych 
dolrzym$wał warunków, dopóki -osobisty 

interes, wskazywał mu tego potrzebę. I 

w rzeczy samćy, zaledwie Mahomet uy- 

rzał się bezpiecznym na tronie swoim, 

„gdy roku 1422 z licznym woyskiem pod 
Koństaniynopol postąpił. Lecz ieszcze 
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ńiewybiłą. godzina upadku tego Państwa: . 


Wewnętrzne rozruchy znaglily Mahometa 
do odstąpienia ad miasta po 2 miesięcznem 
oblężeniu. Wyruszył naweł woyska swo- 
ie z przyległych stolicy prowincyi, za 0- 
płatą pewnego haraczu. RAE 
Zadziwi może nieledzego z czylelników, 

dla iakicm przyczyn Cesarze Wschodni, 
nieszukali wsparcia i pomocy, tam gdzie 
ią znaleść. byli powinni, to iest u chrze- 
ściańskich Moearsiw Zachodu. Jeszcze w 
tenczas nie była połęga Turków tak 
dzielną i straszną, ażeby połączone sily 
chrześcian oprzeć się ićy nie były. w sla- 
nie; sam nawet interes chrześciaństwa . 
wymagał tego, i zdaie się że obie strony 
wżaiemnie ręce sobie podać były powin- 
ny. Ale niestety, przedzielała ich wtedy 
mocna przeszkoda, którą nie było w ich 
mocy usunąć, to liesl: różność zdania pod 
względem niektórych artykułów wiary. — 
Nadto, było w owych czasach zwyczaiem, 
iż wszystkie układy polityczne działy się 
iedynie za pośrednictwem dworu Rzym- 
skiego, ten zaś dążył do tego, aby połą- 
czeniu się ludów, połączenie obrządków 
kościoła wschodniego z śachodnim, słu- 
żyło za podstawę. Już od dawnega cza- 
sa pracowano nad wykonaniem lego za- 
miara; Monarchowie i Papieże Zyczyli 
sobie tego, lecz zawsze znalazły się takie 
przeszkody, które wszelkie ich dążenia 
niweczyły. Kilkakrotnie ponawiane na- 
pady Turków na stolicę Cesarzów, po- 
winny były ostrzedź o grożącćm dla chrze- 
ściaństwa niebezpieczeństwie; i była pora 
przyjazna, ponieważ od roku 1417 ze- ` 
brani byli naczelnicy kościoła zachodnie- 
go na konsilium w Kostnic, a późniey 
nieco w Bazylei. Było to dzieło zbyt 
ważne i wielkie, ażeby niezwróciło całey 
ich uwagi na siebie. Już zaczęlo w-tćy 
mierze układy z Janem Paleolegiezn przed- 
ostatnim Cesarzem Wschodnim ;- Papież i 
Koncilium ubiegali się nawzaiem w Zie- 
dnaniu sobie iego przychylności, i pozy- 
skali ią tak dalece, że Jam postanowił 
nareszcie przyiechać do Włoch, coteż u- 
skutecznił na ilocie Papiezkićy , która 
podpłynąwszy pod Konstantynopol, prze- 
wiozła go do Wenecyi, gdzie przybył w 
Luiym 1438 r. Jle Lylko pieniędzy i ko- 


sztowności zebrać można było w Kon- 


slantynopolu, tyle zabrał Ja z sobą, 
ażeby iak nayokazalóy wystąpić; lecz ca- 
dy iego przepych był niczem, w poró- 


e 


wnaniu z okazałością, z iaką przyięła go : 


handiowna Wenecya, znana wienczas z 


sarz z Papieżem, który (chciał zebrać w 
ićm mieyscu nowe koncilium, lecz nie- 


powiódł się ten zamysł; bo: lubo żgodzo- 


no się obustronnie na pewne modyfika- 


cye, to z iedney strony znaczna część 


„duchownych katolickich nie chciała się na 


nie pisać: sa z drugićy, ańi ©esarz, ani 


duchowieństwo Wschodnie, niemogli rę-. 


| 


czyć, że naród cały przyimie bez restryk- 
eyi ich w tćy mierze postanowienia. — 
Dopiero po dwóch latach pobytu swego 
we Włoszech, powrócił Jan Paleolog w 
roku 1410 do kraiu, gdzie z naywiększą 
oboiętnością a nawet z powszechną nie- 


„chęcią przyięty został, co było przekony- 


walącym dowodem, że podróż iego, nie- 
byłaby żadnych przyniósła owoców. — 
Gdy więc niepowiodło się Papieżowi za- 
mierzone ziednoczenie obydwóch kościo- 
łów, postanowił: zatém iak niegdyś w 
wieku XI, uzbroić przeciw niewiernym 
całe chrześciaństwo, a przynaymnićy nie- 
które Mocarstwa, o ile na to owoczesny 
stan polityczny Europy mógł dozwolić. 

(W owym czasie kórony Węgierska i 
Polska, połączone były na głowie IY ta- 
dystawa , mlodego i walecznego Króla, 
którego interesem: było, starać się o osła. 
bienie potęgi Tureckićy. Monarcha ten 


miał w Janie Huniadzie Woiewódzie Sie- 


dmiogrodzkim doskonałego wodza; Cesarz 
Grecki przyrzekł wspierać sprawę chrze- 
ściańsiwa, a Polakom i Węgrom dosyć 
było wystawić niebezpieczeńsiwo grożą- 
ce religii, ażeby ich do boiu zapalić. — 
Niemało także liczono na pomoe Wene- 
cyi i Genui. Zachodziły wprawdzie nic- 
które ieszeze trudności, lecz té wymowa 


legatów Papiezkich usunąć potrafiła. Po- 


stanowiono wydać  waynę Turkom, a 
WY ładysław na czele zbroynych hufców, 
przeszedł 1443 roku przez Dunay. Szczę- 
ście sprzylało orężowi Z/ładysława, i 


* 
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dumny Ottomann, podał korzystne warun- 


1 ki pokciu. — Przyiął ie FVładystaw, lecz 


można sobie wysiawić, dak dalece niepo». 
dobało się to dworowi Rzy'nskiemu iin- 


: nym sprzymierzeńcom, którzy z powo- 
3 ; du tego w widokach swoich zawiedzeni 
bogaciw swoich i siłna' niemi w całey į Z IE 
Europie. — W Ferrarze widział się Ce-. 


zostali. MY 
Zaledwie przeto stanął pokóy, gdy ze- 
wsząd powszechne zażalenia słyszeć się - 
dały. Pod rozmaitemi pozorami, umiano 
nareszcie skłonić /Yładysława, do. złama. 


| mia sofuszów, z głównym nieprzyiacielera 


chrześciaństwa „zawartych.  A-co niemo- 
gły wymódz - polityczne widoki i przeła- 
Zenia, tego dokonały przełożenia Nune 
cyusza w duchu religiynym czynione. 
Wydała Polska woynę Muzulmanom, i 
wkrótce potem bod. 10 Listopada 1444 r. 
stanęły. pod Warną oba woyska. Tam 
zginął ZYładysław odtąd Warneńczykiem 
zwany; przeszło 10 tysięcy chrześcian 
dostało się w niewolę Muzułmanów. 
( Ze zgonem Y ładyszawu upadła ostatnia 
podpora, na którą chwieiące: się że tak 
powiedzieć można Cesarstwa Greckie nay» 
więcćy liczyło. — Już wtenczas zwycięz= 
ki murat, lękał się Unii chrześcian, i 
wszystkich dokładał starań, ażeby temu 
związkowi przeszkodzić. Teraz tém wi- 
docznićy poznał całe, niebezpieczeństwo, 
bo niesłuszne złamanie zawartych trakta- 
tów, uczyło go, że dopóki  Konstantyno- 
pol w ręce Turków nieprzeydzie, dopóty 
zadnóy rękoymi bezpieczeństwa swego w 
Europie, naród iego mieć nie będźie. —= ` 
Jakoż niemógł bydź iuz więcey. wątpli- 
wym los téy stolicy, a lubo z iednéy stro» 
ny Jan Paleolog był dla Muzułmanów ty- 
le swasznym, ile Amurat. niepłonnych na- 
dziei był pewnym; inaczćy przecież „Zrzą= 
dziła Opatrzność: bo ani pierwszy niebył 
przeznaczonym do utrzymania tronu na, 
którym zasiadał, ani drugi do posiadania 
stolicy którą tenże miał utracić. Odwa- 
ny i śmiały a przytém szczęśliwy awan- 
turnik, wstrzymał ięszcze na czas nieiaki 
upadek Carogródu. korere ' 
Był to Jerzy Castriota, inaczey Scandere. . 


berg a przez Turków Xięciem Alexandrem 


zwany.  Zaymuie on. w historyi owych 
Czasów zbyt wążne mieysce, i-tyle miał w 


=, 


niéy udziału, iż w tćm mieyscu przemilczeć 


o nim niewypada. Jerzy był 4 synem Iana 


Castrioty Xiążęcia Albańskiego, ale w mło- 
dym ieszcze wieku, gdy prowincya ta 


przeszła pod panowanie tureckie, dostał. 
się: na dwór Sułtański, był wychowany w| 


wierze Mahometa i walczył w szeregach 
tureckich. Lecz, czyli-to dumą upoiony, 


służyć i bydź ich poddanym, ale w śmiałóm 
przedsiewzięciu, znalazł sposobność odżzy- 
skania dziedziny przodków swoich. = 
Gdy w roku 1443 Muzułmanie przez:Po- 
łaków zwalczeni zostali; Castoriota korzy 
sta zpowszechnego postrachu i zamiesza- 
nia przychodzi do fieis-Effendego czyli Mi- 
nistra Sekretarza stanu, przykłada mu szty- 


let do piersi, i zmusza do podpisania i-- 


mieniem W. Sułtana firmanu, mianuiące- 
"go siebie Wielkorządcą Albanii.  Przelęk- 
_ niony Turek ćżyni zadósyć żądaniu iego, 
lecz wchwiłi gdy podpisał firman Casto- 
rióta zadaie mu raz śmiertelny, ażeby ta- 
 iemnica iego wydaną miezostała, a sam 
teyże nocy dosiadłszy konia, -udale się w 


towarzystwie kilku wiernych sobie przy- 


iacioł, prosto do Albanii. 

Okazicielowi Sułtańskiego firmanu o- 
twieraią bramy Croyanaywiększey twier- 
dzy w Albanii. -W iéy będąc pósiadaniu, 
zrzucił natychmiast maskęswymówił posłu- 
szeństwo Sułlanowi oraz: Mahometowi, i 
ogłosił się prawym .dziedzicem Xięztwa 
całego. W owych czasach podobne przed- 
siewzięcia niebyły trudnemi, bo na pier- 
wsze hasło, mnóstwo zebrało się naiem- 
nych awanturników; a sama nienawiść 


religiima, zdolną była w każdey chwili 


zbroyne wyprowadzić hufce, :W imieniu 
też religii i wolności narodowćey, wezwał 
~ Castoriota swych rodaków do broni, a u- 
mieiąc korzystać. zgórzystego położenia 
Albanii, aż do zgonu swego opierał się 
Turkom, i zawsze szczęśliwie ich zwalczył. 
Nie mogli mu Turcy poradzić; oprócz te- 
go istniały w ich kraiach wewnętrzne nie- 
snaski, a zaś „dmurat iuż_ wtenczas do spo- 
koyności tylko wzdychał; tak długo. więc 
jak żył „Adinurat i Jan Paleolog, tak dłu- 


„go obądwa narody. używały spokoyności. ; 
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czyli kierowany zemstą przecikwo tym | 
-co wydarli Xięztwo oyvu iego; niechciał | 


,wydrążenie wkłada wyięty' bal, 


4 


s 


Pierwszy z nich umarł r. 1451, dragi 1448. 
Po Janie nastąpił Konstanty Paleoleg, pa 
adinurazie zaś, Mahomet IL. Gać 
< (Dokończenie nastąpi.) 


IL. 3 i 

DROGA POD TAMIZĄ. 
(Dokończenie.) ; A 
Szczególna baczność inżeniera zwróco- 
ną była na to, iakin sposobem podzie- 
mny przechód miał bydź kopanym. Tu 
bowiem tak iak przy każdćy innćy po- 
dobney robocie, dotego naywięcćy da~ 
Żyć należ.ło, aby w miarę powiększające- 


go się wydrążenia; ziemia za pomocą mu- 


rów zaraz tak podpierauą był, iżby tyl- 
ko mała część tegoż wydrążenia i to pa 


krótki tylko czas, wolną czyli niepodpartą , 


‘zostawała. 


a ; S: . A £ 

„ Ażeby to do skutku doprowadzić, chce 
RA 

P. Brunel kazać sporządz 6 12 ran 2 lane- 


go Żelaza, 2 których każda Aak wysoka 


iak wydrążenie, 2 stóp 8 cali szeroka 
6-do:7 stóp w kierunku dhugości galeryi 
ma bydź głęboką. "Rama taka podziejo- 
ną będzie w swéy wysokości na 3 części 
czyli komórki, w kaźdey zaś komórce 4 
mieści się ieden robotnik. Rzeczone ra- 
my przystaw:one zostaną do wierzchołko- 
wego przecięcia galeryi, (które iako iuż 


> a 


wspomniano, formować będzie prostokąt 


18 na 33 stóp). Śtać one maią w kupie 
około siebie, lecz każdą z eh PASA 
łowo będzie mogła bydź posuwaną na 


+ [4 
przód, za pomocą kółek bardzo ruchomych, > 
między ich bocznemi ścianami uimieszczo= ` 


nych. Prostopadle przecięta ziemia o któ- 
rą się samie ramy opierać maią, padpar- 
tą zostanie balami żałożonemi poziomo i 
na płask pomiędzy ramą i ziemią, tak, że 
tym sposobem utworzy się pewien gatu- 
nek szalowania. 
Nie wszystkie na raz, lecz tylko każda 
druga rama czynną będzie, (n.p. ramy 


zostaiący „w swćy komórce wyimuie ieden 
bal z szałówania które ma przed sobą, 
w obnażónćy tym sposobem ziemi kopie 
około 6 cali głęboko, w tak wykopane 


Lao VRS | i przy- 
ciska go do ziemi dwoma szrubami. opar- 


-pod liczbami 1, 3, 5, 7 ete.). Robotnik 


` 


Ana ` Ę 


temi o ramę sąsiedzką, to iest tę, w któż 1 
-yéy się nie robi, i czyni to samo ze wsżya 


'stkiemi balami, które przed iego komór- 
ką znayduią się. Takim sposobem, przed 
każdą ramą nieparzystćy liczby, zrobi się 
w całćy wysokości galeryi na 6 cali głę- 
bokie wydrążenie, w które wspomnione 
ramy, za pomocą mocnych sżrub, przy- 
twierdzonych do poprzecznych ( wierz- 
chnich i spodnich) rozpór tychże ram, 
wsuwane zosianą. — Szruby te opierać 


się będą a ukończoną iuż w.tyle część - 


sklepienia. 
~ Tak dła ułatwienia tego działania, iako 
"eż dla obkopania czyli obkroienia ziemi, 
i nakoniec dla ochronienia robotników od 
zapadnięcia się takowćy, dany będzie na 
wierzchu ramy, iak niemnićy na dachu 
każdćy komórki, ostry. kant, który przy 
posuwaniu ram naprzód, ziemię zarazem 
obcinać i podpierać ma. Podobne ostre 
kanty, umieszczone także zostaną przy 
zewnętrznych boeznych ścianach, uo- 
bydwóch ram na końcach stoiących. 
Skoro 6 ram pod nieparzysiemi liczba- 
mi, iuż tyle naprzód posunięte zostaną, 
<że podeprą wsżystkie do nich należące 
bale, natenczas zupelnie podobne temu, 
działanie, z drugiemi sześcio ramami przed- 
siebrane będzie. (Nro 2, 4, 6, 8, etc.) 
Takim sposobem 12 ram mieć będą za- 
wsze przed sobą w całćy otwartości wy- 
drążenia, nagą powierzchnią ziemi na 6 
cali, która niezwłocznie podpieraną bydź 
musi; dla tego pośpieszać się będzie z do- 
*murowaniem do iuż skończonego w tyłe 
muru, nowćy szychty na 6 cali grubćy, 
która z dawnieyszym murem iak nayle- 
pićy złączona, słażyć będzie znowu szru- 
bom, za opór przy następnem posuwaniu 
się. — P.. Brunel spodziewa się dziennie 
3 stopy postąpić. 3 
- Roztrząsanie tych szczegółów zdaie się 
bydź rzeczą tem potrzebnieyszą, +gdy opi- 
sane dopiero działanie, zastosowanem bydź 


„może nietylko w tém tutay zdarzeniu, 


lecz w każdem innem, gdzie idzie o wy- 
drążenie przechodów w ziemi, która dla 
swoićy lekkości czyli niestałości, grozi 
miebezpieczeńsiwem dla pracuiących, 
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„ O wartości tego wynalazku, samo tylko 
doświadczenie „stanowczo wyrzec bę- 
dzie w stanie, lecz długa ieszcze podobno 
chwila upłynie, nim to nastąpi; bo cho- 
ciaż przeszedł iuż w Parlamencie bil, upo- ` 


waźniaiący wykonanie dzieła i zciągnienie 


przeznaczonych na ten čel 200,000 funtów _ 
szterlingów, (*), oraz pobierać się w tém 
mieyscu maiąca opłata drogowa, ustano: 
wioną została; roboly przecież nie wiele 
postąpiły. — a. 
nn AE ZZOZ, 
III. 
ZŁOTO i SREBRO. 
* Porównanie bogactw dawnych wieków, do 
bogactw obecnych czasów. 

Prideaux powiada, że za czasów Dawida 
i Salamona a nawet w 1500 lat potym, by-. 
ło daleko więcćy złota i srebra iak dzi. 
siay. „Gdy kopalnie Arabskie iuż wyczer- 
panezostały, a złoto i srebro, któreini.ob. 
ficie świat cały zasiliły, przez barbarzyń- 
ców zmarnowanćm zostało, odkryto nos 
we kopalnie w Peru, w Mexyku i w Bra- 
Zylii, ale te niezdołały dawnych zapasów: 
zastąpić. — Wspomniony na wstępie pi» 
sarz, przytacza dwa lub trzy przykład 
niezmiernych bogactw u osób Boywatdych 
w starożytności. Pyzhias Lidyiczyk miał 
złota i srebra w wartości blisko 200 mi- 
lionów złp: — Marek Crassus Rzymia: 
nin, który daiąc dla ludu biesiadę, 10,000 


„stołów zastawił; a każdemu. obywatelowi 


tyle podarował zboża,'iż z niego miał 


©) PY Edinburgskim filoz: dzienniku, wy- 
datki obliczono tylko na 466,000 funi: 


szt; a to-iak następuies ` 


„Roboty przygotowawcze: 9,000 fo s.. 
ZY ykonanie dzieła do cze, 
go 2 lat potrzeba „ . 24,000 — 
Kupno materyalów . . 87,000 — 
Kupno gruntów . «=. 22000 — 


` Nieprzewidziane wydatki. 24,000 zięć 
„Razem . . 166,000 = 


„Ale przedsiebierca, po grumtownćin roza 
ważeniu, znaydzie bez wątpienia stu- 
, sne powody do podwyższenia koszto- 
"ERP BGN 15000 TADEL Og 


A 
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każdy trzymiesięczny zapas żywności; zo» | 
"stawił: ieszcze sobie czystego 5 a 56 


mil: złp. — Lucullus Senator | zymski, 


„miał zwyczay wydawać 50,000 Denariów 
_(56,000 -złp:) ilekroć w swéy świątyni Ap- 


polina wieczerzą dawał, a to czynił za- 


wsze, ilekroć znakomitego gościa w swym“ 


domu posiadał. — Dowiedzionćm iest: że 


* złoty posąg Nabuchodonozora, Oraz inne 


wyobrażenia, sprzęty i t. p. w świątyni 
Belusa w Babilonie, szacowane były 1360 


„mil: złp. — Gdy wodzowie Rzymscy wra- 


cali z podbitych prowincyi w tryumfie do 
stolicy Państwa, poprzedzały ich zawsze 
bogate ładunki złota i srebra.— Salamon 
wyłożył złotem 30 stóp kwadratowych w 
świętym przybytku kościoła swego, kto- 
re miało wartości 4420 milionów złotych 
polskich. 

Crito iest tegoż samego zdania co 
Prideaux, itwierdzi że. dawnićy świat był 
bogatszym aniżeli iest dzistay. Ion przy- 
tacza na dowód tego przykłady, a mia- 
nowicie: — Wkrótce po ucieczce swćy Z 
niewoli Egipskićy, ofierowali Izraelici za 
Arkę przymierza aż do6800 milionów złp: 
Były lo zapewne skarby u Egipcyan po- 
Życzone; ale iest w lém dowód że Egipt 


miał złota tsrebra podostatkiem. — Sum- 


ma, którą Haman ofiarował „dgasverusowi, 
za pozwolenie wytępienia Żydów, wyno- 
siła 10,000 talentów srebra co uczyni 
13,600,000 złp: — Mówią że ów ogro- 
muy skarbiec Dawida dla kościoła zebra- 
ny, czynił 35,560 milionów złp:. Jest to 
kwota przewyższaiąca dzisiay dług naro- 
dowy W. Brytanii, a nawet wszystkie pie- 
niądze, które od czasu odkrycia Ameryki 
wybite w Anglii zostały. Niektórzy uczeni 
są zdania, iż Dawid nigdy nie był w sta- 
nie tak wielkich summ zebrać, i Że za- 
pewne zaszłapomyłka w tłómaczeniu księ- 
gi, która o tem mówi.- Prideaux mniema 
że za czasów Jawida wartość iednego ta- 
lentu złota 
zebranego, musiała bydź niższą i zupeł- 
nie odmienną od talentów Moyższa. Crito 
ceni ieden talent srebra na 13,680 złp:; 
tałent złota na 219,000 złp.. - 5 

Oto iest przybliżony stan rozmaitych 
kopalni nowszych czasów: 


i talentu srebra dla- kościoła ; 
„Przyszłych owoców 


' Co do Złota, miny Europy wydaią go 
tylko za 7,400,800 złp: — Azya półnoena 
3,070,800 złp: — Ameryka, mianomicie 
zaś: Nowa Hiszpaia 9,185,200 złp: — Pee 


ru 4,461,200 złp: — Polozi i prowincye 


wschodnie Buenos-Ayres 2,927,200.złp:— 
Chili 16,022,000. złp: nakoniec Brazylia 
39,234,800 złp:—RazemAmeryka 71,830,400 
złp: — W ogóle złota za 82,302,000 złp:. 
Co do Srebra, dostarcza go Europa za 
19,383,200 złp:— Azya północna 7,985,200 
złp;; Ameryka za 252,786,800 złp: to iest: 
Nowa Hiszpania 167,813,600 złp: — Peru 
51,697,600 złp: Potozi etc. 40,762,800 złp: 
a Chili 2,512,800 złp: — w ogóle. srebra 
za 320,155,200 złp:. . Zs 
Ponieważ kopalnie Ameryki południo= 
wéy dotąd w zupełnem były zaniedbaniu, 
a górnictwo z powodu uciskaiących go 
ciężarów zakwitnąć niemogło, płody więc. 
czyli zdobycze iego niemogły bydź obfi- 
te, ani doyść do tćy. zamożności, iaką o= 
siągnąć mogą, gdy dobrze i przyzwoicie 
kierowanćm będzie. Chwila w którey to - 
nastąpi nieiest iuż daleką, wiadomo bo- 
wiem iak liczne w téy mierze zawiązały 
się towarzystwa w Anglii i w Ameryce, 
którym na ogromnych funduszach pie- 
niężnych, do podobnego przedsiewzięcia 
koniecznie potrzebnych, bynaymnićy nie- 
zbywa. Wszystko rokuie Że zamiary ich 
pomyślnym skutkiem uwieńczone zosta- 
ną, a tak można mieć-nadzieię, że nieza- 
długo, świat tegoczesny Stanie się tyle 
bogatym, iakim był niegdyś za Dawida i 
Salamona, albo w epoce kwilnącegoRzymu. 


IV. 
HW  EOPSREFSEZ. 
Juliana U. Niemcewicza. 
Napisany z powodu sadzenia przez niego 


ziarnka Jabłoui w iego zagrodzie Ursynów 


zwaney, (*) | 
Ziemio! wszech tworów i matko i grobie: 
To ziarno kędy ledwie życie tleie; 
i cienia nadziele, 
Powierzam tobie. 

(*) FViersz ten, noszący na sobie cechę * 
prawdziwie szlachetney prostoty i tkli- 
wości, wylęły iest 3 nowo. wyszłego Nru 
Pamiętnika Narodowego Astrei 


© wątła płónko! iakież cię przygody, 


_A choć się wzniesiesz w zarodach wątpli- | 


„Taź go: niezerwie ten. co ciebie sadzi | 


. $zczupłą pasiekę— toskromne mieszkanie: 


/Praki niewinne nóciły. piosneczki, 


` Dwakroć silnieysze uczuł wnim stukanie, 
1rzenł ićy czule, „iak się masz.kochanie? 


Zosia eo dotąd Życie wiodła skromnie, 


a 7 
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| Cóż ei to Zostu? rzekł młodzian z zapałem, 
| Spoyrzał ićy w oczy, uśmiechnął się mile; 
| Czyż ia tćy trwogi przyczyną się stałem, ` 
Bądź spokoynieyszą, pomów zemną chwilę. 


Przyim ie w twe łono, pielęgnuy troskliwie, 

Niech żyzne sóki, pogody niezmienne, 
Daia ci pokarm, rózwiną szczęśliwie 
i Listki nasienne. 


Chcesz abym odszedł.... wybacz że niemo- 
| Nieznana iakaś wstrzymuie mię siła; (gẹ, 
| Pozwól, niech kwiatki zbierać ci pomogę, 
| Z których zapewne wianes będziesz wiła. 


_Jakie czekaią zburzenia w naturze; 
Wichry i mrozy i wezbrane wody 
> 'Gromy i burze. 


‘Długo się młoda pasterka wahała, 

. Swieższym”nad różę okryła rumieńcem; 
Nareszcie proźbom ubłagać się dała, 

I zbierać kwiaty zaczęła z młodzieńcem. 


wych, ` SARE 
„Rozwiniesz listki gdy wiosna zawita, 
Zgniotą cię może wrogów zapalczywych 

ży Końskie kopyta. 
Daymy, Że los mych nadziei nie zdradzi, | 


j OS Zbierali razem, Myrtil zbierał chciwie, 
I że zakwitniesz, dasz. owoc obfity; - A 


Roskoszne kryśląc w swéy myśli obrazy,, 
SPAS i I gdy iuż pracę kończyli szczęśliwie, 
Far sa vy lemta pokryty: Temi się do niéy odezwał wyrazy: 
Leśni Bogowie! kiedy mnie niestanie, | ae e i 
Mieycie w swćy pieczy te zagrody moie; | Już cię odchodzę, day: w podarku proszę: 
Różę, co trzymasz w twćy bieluchnćy dłoni, 
Niech ią na zawsze przy mém: sercu: noszę, 


_ I czyste zdroie. na za 
Ona tak świeża, tak przyiemnćy woni! ` 


Bogdayby dziedzic swięcąc dzień godowy, 
Cieszył się mieysc tych owocem i cieniem 
A bielący się kamień móy grobowy, 
' Uczcił westchnieniem.. 
sób. P AONE 
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Gdy skończył mowę, w tym pasterka droga, 
Niewinnym głosem. odpowie mu grzecznie, 
Tak piękną różę chce twa ręka sroga, ` 
Weź ią... weź sobie... gdy tak chcesz koniee. 
cznie.. 


V. 
ZOSIA na, Hi ĄCE. 
Sielanka... 
przez. Tu R. 


Dała, a pasterz przeięty radością, 
Potysiąc razy różę ucałowałz; ~ 

(Hoży młodzieniec zagrzamy miłością, 

| Nieznaną słodycz.w ićy listkach. kosztował. 


Oddał iey wzśgiem uzbierane kwiatki, 

1 dłoń iey śnieżną ścisnąwszy z zapałem; 

' Bądź zdrowa, rzecze, iuż spieszę do chatki, , 
' Bo naypięknieyszą różę twą doslałem.. 


Słońce błyszczało, Zefir wiał przyiemny,, 


Gdy hoży Myrtil pędził w gaik ciemny 
Snieżne: baranki, i skromne: owieczki.. 
, Lekki iak Zefir kochanek szczęśliwy, | 
„Unosząc zdobycz w lubym zachwyceniu; 
Szybko: opuścił te roskoszne niwy, 

| I radość swoią w wdzięcznóm nucił pieniu. 


VI. E 

ANEGDOT A. 
Burmistrza pewnego małego miasteczka, 
. który za interesami przyiechał do stolicy,, 
zapytał iakiś Jegomość obcy w tém mie- 
ście: — „Poczciwy człowieku, iak się zo- 
„wie ta ulica?“ — „Mospanie! (odpowie 
| urażony Burmistrz) ia nie poczeiwy czło- ` 
, wiek, ale Burmistrz miasta N...* -< 


Ledwie się z trzodą oddalił od chatki, 
I na zielonćy nieco. spoczął łące; 
Obaczył Zosię zbieraiącą kwiatki, 
Stokroć, fiiałki i róże pachnące. 


Jey piękna postać zaięła mu serce, 
Wolnym się krokiem: zbliżył ku Pasterce; 
Sirzeżona bucznie od treskliwey matki; 


Pasterzu! rzelła, niezbliżay się do mnie, 
L z.drzącey feki upuściła kwiatki. 


